W środę, 9 czerwca 2010 roku wczesnym rankiem rozpoczęła się nasza trzydniowa przygoda. Wyjechaliśmy spod budynku naszej szkoły ok. godziny 5 rano i ruszyliśmy w kierunku Krakowa. W wycieczce brało udział 90 uczniów naszej szkoły oraz 8 opiekunów: p. dyrektor A. Sienicka, p. wicedyrektor R. Sienicki, p. M. Trzaska, p. K. Warmijak, p. A. Puławska, p. M. Godlewska, oraz p. B. Janiuk.
Kraków przywitał nas piękną, słoneczną pogodą. Około godziny 14.00 rozpoczęliśmy zwiedzanie Wawelu. Wszyscy zachwycaliśmy się niezwykłym wyglądem wawelskiej bazyliki, która urzekła nas niezwykłą precyzją wykonania nawet najmniejszych elementów. Następnie każdy z nas dostał szansę na spełnienie marzenia, gdyż podziwialiśmy Dzwon Zygmunta, który ponoć po dotknięciu go lewą ręką spełnia najskrytsze pragnienia. Ostatnim punktem naszej wycieczki po Wawelu było oglądanie Grobów Królewskich. Zaraz potem mieliśmy zaszczyt przejścia Drogą Królewską na krakowską starówkę.

Po zakończeniu zwiedzania Krakowa wybraliśmy się do Wieliczki by zwiedzić tamtejszą kopalnie soli. Na głębokości ponad 100 metrów spacerowaliśmy podziemnymi korytarzami wydrążonymi w soli. Byliśmy m.in. w komorze Mikołaja Kopernika, szybie Daniłowicza czy kaplicy św. Kingi. Podczas spaceru trudno było nam uwierzyć, że te wszystkie wspaniałe rzeźby jak same korytarze są wykonane z najprawdziwszej soli.
Zmęczeni podróżą zakwaterowaliśmy się pensjonacie „Weronika” w Poroninie Suchem, zjedliśmy obiadokolację i udaliśmy się na nocleg. Choć tylko nieliczni przestrzegali ciszy nocnej, pełni energii wstaliśmy o poranku, dnia 10 czerwca. Stawiliśmy się na śniadaniu, by zebrać siły na tatrzańską wędrówkę.

W Zakopanem również panowała fantastyczna pogoda. Po drodze mijaliśmy przepiękne górskie widoki. Gdy nasze autokary dotarły  na miejsce parkingowe, ruszyliśmy na naszą górską wyprawę, której celem było Morskie Oko. Dziewięciokilometrowa wyprawa przebiegała w dość szybkim tempie i co mogło dziwić – bez narzekań; przecież w naszej grupie było wielu górskich nowicjuszy. Gdy dotarliśmy nad Morskie Oko nikt nie myślał o bolących nogach, tylko zachwycał się urokiem tego miejsca. Po odpoczynku ruszyliśmy w drogę powrotną.

Po zjedzeniu obiadu w pensjonacie ruszyliśmy na kolejny spacer. Tym razem po Zakopanem. Podziwialiśmy tam Cmentarz na Pęksowym Brzyzku, gdzie spoczywają ludzie zasłużeni temu miastu m.in. Tytus Chałubiński i Kornel Makuszyński. Potem odbyliśmy indywidualne spacery po Krupówkach. Po powrocie do ośrodka zorganizowano nam ognisko. Wszyscy świetnie się bawili m.in. grając w piłkę i piekąc kiełbaski.
Ostatniego dnia pogoda również była słoneczna. Po śniadaniu przejechaliśmy do Ojcowa. Słońce prażyło coraz mocniej , więc nasze zwiedzanie Ojcowskiego Parku Narodowego momentami było równie ciężkie jak wejście nad Morskie Oko. Zmoczenie rąk w „Źródełku Miłości” wynagrodziło nam te trudy. Na terenie Ojcowskiego Parku Narodowego zobaczyliśmy m.in. ruiny zamku Kazimierza Wielkiego, Skały Panieńskie, Igła Deotymy oraz Bramę Krakowską.

Następnym punktem zwiedzania była Częstochowa -  jedno z najważniejszych miejsc kultu maryjnego w Polsce. Przebywanie na terenie klasztoru na Jasnej Górze było dla nas wielkim przeżyciem. Zwiedzanie rozpoczęło się od obejrzenia muzealnych eksponatów. Następnie udaliśmy się do Sali Rycerskiej, gdzie wszyscy podziwiali piękne obrazy związane z historią i kulturą chrześcijańską. Po odbyciu krótkiej modlitwy w Kaplicy Cudownego Obrazu udaliśmy się na obiad.
Do Czyżewa wróciliśmy bardzo późno, ok. 2.00 nad ranem. Myślę, że ta wycieczka należała do udanych, a wszyscy uczestnicy będą długo ją wspominać.
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